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0«ft 
ta 

1 Siersz 
•tein Mk. 2. 
O potiuklwinlu 

każdy 

Cena o 
u lub 
teksterfl » 

pracf 
nastepntt 

toszeń: 
miejsce: przed tek-

Mk. i. w tekście Mk. 4. 
za 4 wiersze Mk. 1, 
wiersz 50 fen. 

P r e n u m e r a t a z o d n o s z e n i e m do do-
" m u 1 p r z e s y ł k ą p o c z t o w ą 

na 1 miesiąc Mk. 7. ha 2 miesięcy Mk. 13. 
na 3 miesiące Mk. 18. na 6 miesięcy Mk. ' 85. 

na 12 miesięcy Mk. 70. ,  

R e d a k c j a 1 Admini s trac ja Ry.nek 
K o ś c i u s z k i 1, t s l . 58. 

Administracja otwarta w godz. 10—2 1 5—7. 
Rękopisy nie zastrzeżone do zwrotu nie prze-

chowują się.  

K) niezależne wychodzi %codziei|nie rano, prócz $m poświątecznych. 

NAD jPROGRfl,Ml PROGRAM 

W poc^ątkac 

Se mi 

PrzDbi 

Sfcnklewicza 22. K i l l p - T e a t r „ | S , P O L L O " Sienkiewicza 22. 

eh, TEN TRON! 
osnuta na tle zamierzonej abdykacji królewicza greckiego wy':onana przez znaną fabrykę „Tlber* w Rzymie ' 

ze słynnym*"artystą włoskim T U L10 CARMINATI w roli głównej. 

Obraz 
komiczny NAD 

M w 1 akcie. 

Wrzefcnia r. b. otwarte będą, 
w Białym stok ił 

nar Ja nauczycielskie 
m ę l k i e i ż e ń s k i e . 

Zgłoszenia nfi kurs I | II przyjmuje Dyrekcja w gmachu b. pałacu 
egzaminów będzie ogłoszony później. Branlckifch. Term li 

Dr. Bogiimił Wagner. 
(nacaalrry lęka "8 zakażnigo szpitala] 

Itrzymuje chpr^uh od 5-m D. p. ui. 
Mińskiego [Nl̂ mieckal 2- | II. piętra 

Gfcrny Śląsk rozgoi 
walki ludu pcilsklego 
wiecznym wrogiem i 
ezem. Lud,zniecierpliwi 
cznemi prowokacjami 
1 nitklch urzędników 
nie mogąc doczekać 
nego połączenia się 
jak to przepisywały w 
ktatu pokojowego, 
broń 1... po {polsku ro 
4lowr 

Ludowi gorhośląskle 
bfdżłe szczęście w bo| 
nierównym, fg iyż prus 
skonale uzbrojeni. Mus 
albowiem 
pięknej 1 
set, |ttóre 

Ci.fr narok) 
porribcąy nte| 
wte< zlana d 
prze litawt 
nlkowl P 
Paderewski 
TrąaHpcjyńs 

Afmja n 
razy! na po 
krzyiackich, 
kojaje... Na^elne do 
wypowiadała 

ijlczy w 
etnej, 

clł Wllsoi 
polski p< 
ciekawe] 

•gacja g< 
jaj* potrz< 

P> 
u, 1 
smu. 

ua zjrczi 
iiniczu pi 
zjpchowyw^ 

wojny 

lał ogniem 
jego od-

'yzysklwa-
ly ustawl-
meszucow 
pruskich, 

spokój -
Polską, 

inki tra-
iwycił (za 
Iroił rabu-

il sprzyjać 
pozornie 

y są do-
wyctęźyć, 
mię idei 
Imię Ka

dzie mu z 
aż zapo-
osląśków 

Naczel-
dentowl 

rsząłkowi 

jlana tyle 
rabusiów 

la się spo-
łdztwo nie 
łrusakom, 

liczyło bowiem na to, że ententa 
zmusi krzyżaków do szanowania 
traktatu, jaki podpisali. 

Stało się Inaczej! 
Jeżeli na Górnym Śląsku wy

ruszy żołnierz polski doiwalki z 
bandami rozbojniczeml, ' hle on 
naruszy pokój. 

Zmuszono nas do walki! 
Długo prowokowano lud polski 

n|t Górnym Śląsku, tanmieto się 
na nasze posterunki l dtisiaj ban
dyci niemieccy muszą ponieść 
słuszną za to karę. 

Prowokowany, prześladowany, 
więziony lud górnośląski podniósł 
nareszcie broń na swoich wrogów 
i musi zwyciężyć. 

I dobrie, że się tak stało. 
Górny Śląsk rrlusl być złączony 

z Polską. Ale gdyby prusacy 
mieli jeszcze miesiąc czasu do u-
stąpienia z Górnego Śląska, pew
nością wykorzystaliby ten czas na 
zrabowanie tego wszystkiego, co-
by wywieźć było można. 

Nie dość na tern. Polscy gór
nicy widzieli w kopalniach rozma
ite zarządzenia 1 przygotowania 
tajemne, które zdradzały tajemne 
zamiary hakatystów... przygotowa
li się oni dobrze do podpa
lenia 1 do wysadzenia kopalń wę
gla w powietrze, 

Górnik wiedział, że ta piekielna 
machinacja skierowaną1 jest prze
ciw ń?emu, gdyby bowiem udało 
się prusakom zniszczyć kopalnie, 
górnik straciłby zorobkl 1 chleb. 

A jednak cierpiał spokojnie, pó
ki nie dfypiowadzono go z równo
wagi. 

Chwycił za broń górnik I wieś
niak górnośląski! Ten sam gór
nik, który gdym go w roku 1885 
pytał: 

— /Czyś pan polak?. 
— ŚI-.ZB''., kntolik, —"odpowia

dał. 
Praca redaktora „ K a t o l i k a " 

Miarki, Korfantego, Napieralsklego 
i innych działaczy politycznych, 
pomoc finansowa ziemian l księ
ży wilkopolskich sprawiły to, że 
ten sam ślązak katolik w kilkana-
naślcie lat później mówił, że jest 
polakiem, a serce jego biło miło
ścią do tej Polski, od której o-
derwall go w wiekach średnich 
Piastowie śląscy. Zniemczyli się 
Piastowie o ^i, fyermanizowali się 
polscy zierriianie i pozwolili na ger
manizację ludu'polskiego na Ślą
sku. . I 

Górnik i kmiotek polski, od-
nlemczony zupełnie, oddawna tęk 
sknlł do Krakowa 1 do Warszawy. 
a kiedy wojna wzięła "obrót nle-
pofnyślny dla gnębiciell narodu 
polskiego - - na Górnym Śląsku 
już w styczniu r. b. potworzyły 
się organizacje patrjotyczne, które 
poczyniły wszelkie przygotowania 
do oderjyania sie zbrojnego od 
Prus. r ' 

Ale zdrowy rozum ich kierowni
ków politycznych doradzał im 
cierpliwość... 

Mieli wszystko przygotowane 
tak dalece, że każdy ślązak wier 
dział, gdzie w chwili wybuchu po
wstania ma się zgłosić, jakie za
jąć stanowisko, aby uniknąć cha
osu — a jednak byli cierpliwi... 

Ale cierpliwości przebrała się 
mlarkal Górnoślązacy chwycili 
brońl 

A Bóg im sprzyjać będzie. 
A naród polski im pomoże! 
A Polska przygarnie do srr-

tych, którzy tak do niej tęskii:! 

». i", 

W Mińsku. 
Jfcprespondent pisują Na: 

Kraf* pisze, że w Mińsku >ozstr 
lano żydówkę Lewrn : z W),l: 
która należała do „czrezwyczajk ', 
jej kolegę Rablnowicza, oraz kii! j. 
komisarzy. J ! 

W ciągu ostatniej nocy rządów 
bolszewickich rozstrzelani zosuri. 

1) Rogalewicz Bonifacy (/! 

przechowywanie broni palnej. 
2) Kontorowićz Abraham (za to 

samo). 
3) Szpilewski (za ukrywania 

dezerterów). 
4) Żyliński Demjan (zn' i,<...' 

życie władzy), 
5) Artemjew Teodor (za o. i 

łalność podczas niemieckiej oku
pacji). 

6) Samujło (za działalność kontr
rewolucyjną), 

7) Bekker Stanisław (wywia
dowca wojsk polskich?). 

8) Dąbrowski Jan (ojciec rot
mistrza, za przechowywanie broni). 

9) Dąbrowska (żona jego za 
współudział). 
, 10) Dobaczewicz Ludwik (za 

broń palną). 
11) Benedyktowlcz (za to sa

mo). • s 
12) Plewiński Jan (za usiłowa

nie przedostania się do białej 
gwardjl). 

13) Zwierko Jan (za wSpółdzia 
łanie z wojskami polskiemi). 

14) Wańkowicz Wincenty ( r, 
działalność kontrrewolucyjną). 

http://Ci.fr
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wysokości 1000 metro 
{ 

Drjimat detektywny % 6 aktach z prologiem ze słynnym amerykańskim detekty 

HARRY HILL |w roli głównej. = 
wem 

15)|Hąnla Felicja (za to samo). 
16)||Kamczanow»kl Leon (za to 

lano bardzo wiele. Mówiono ml 
odbywały się 

samo) 
i: 

przecl] 
18) 

mo). 
Prd 

skarż< 
członl 

Nie; 
wo 03 
• hocil 
M o 
szywef 
ważni* 
Prócz i 
oficjał 

Jkralneew Jan (za agitację 
władzy Sowietów), 

'awadzki Juljan (z* to sa-

tego kilkanaście osób ob
łych o bandytyzm, kilku 
jw dawnej .ochjan)-" Itd. 

rzeba dodawać, Iż mnóst-
arżeń było sporządzonych 
że broń podrzucić można 
poczekaniu, postawić fał-

) świadka. Zresztą prze-
w sądy się nie bawiono. 
tych osób, rozstrzelanych 
e, .nleoflcjalnlej; rostrze-

zresztą, że co noc 
egzekucje. Jednak listę wywiezio
nych 1 aresztowanych muszę odło
żyć do listu następnego. 

W Mińsku drożyzna. Mały ka
wałek mięsa ze 
rubil, za maleńki 
czarnego rubli 7 

szpinakiem 46 
kawałek chleba 

Funt słoniny 
200 rb. I -vięcej, funt chleba — o-
flcjalnle 40, nieoficjalnie można 
zapłacić do 250 rfubli. Bo go zu
pełnie niema. Ze pklepów spożyw
czych zionie przeraźliwa pustka, 
gdzieniegdzie tylkjo —trochę owo
ców, odpowiednio drogich. Na ja
kimś rogu zażądapo za funt agre
stu 20 rb. 

TELEGRAMY. 
Komunikat Sztabu Generalnego z d. 19 sierpnia 1919 r. 

r 
0 

boisz] 
rzek: 
,' ilil 

v. 
toczą się walki. 

J<: 

ont llt.-bleloruski. 
i 

ziały nasze ścigające 
ików osiągnęły linję 

Berezyny od jeziora 
o miasteczka Berezy-
a zachód od Berezy-

N# przyczółku mostowym 
rysowem walka trwa. 

l>*a ijbółnocny zachód od 
niiaslk Berezyny zajęliśmy 
Bogizewice i Radki. 

Na odcinku na północny 
wschód od rzeki Łuczanki 
spokój. I 

Na odcinku Łunińpa bol
szewicy wyparci za Słuczij 
wysadzili most kolejowi 

Na Wołyniu ożywiona 
działalność patroli ^wywia
dowczych na przedpolach 
świeżo oczyszczonych. Po-
zatem spokój 

W zastępstwie 
Generalnego H a 

M Górnym Śląsku. 
^n o w l e c 19-8 (PAT) 

miastem unoszą się aero-
ilemleckle, które strzelają 
lOŚCl. 

itarym Sosnowcu 
Lilka osób. 

lotnicy 

wsi Milowlce aeroplan o-
slę na 25 metrów 1 dał 
ystrzałówz karabinu, przy-
edną |dziewczynę zabił, a 
itre ranił. 

n o w i e c 19-8 (PAT). 
kunlkacja kolejowa Górnego 

z Poznaniem I Kongresów-
Iłzerwa^e. Ruch* kolejowy 
zupełnie. -, 

i 

Js n ó w i e c 19-8 (PAT). 
jjszpitalów tutejszych przy-
Jwlelu rannych ( powstańców 
lego Śląska. 

| ar s z a w a, 19-8 (PAT). 

isiąj o godz. 4 m. 30 
pociągiem nadzwy-

« ' y m ,wyJech»'a komisja 
aljajtów pod przewodni
ctwem generała amerykań-

•o Godyraoa z Wiednia 
atowic, aby powstrzy-
dalste zaburzenia na 

Szefa Sztabu 
l l e r , pułkownik. 

zra 
cz 

ski 
do 
ma 
Górlym Śląsku. 

W Kwirynjale i Waty
kanie. v 

R z y m 19-8 (PAT). ' 

W d- 3 bm. p*j>seł polski przy 
Kwirynale p. Konstanty Sklr-
munt wręczył królowi listy uwie
rzytelniając Audiencja Króla trwa
ła pół godziny. Król wypytywał 
o sprawy polityczne, ekonomicz
ne 1 militarne pdlskle, przyczem 
zachwycał się dzielnością młodej 
arrhjl polskiej. ^ 

Rzym 19-8 (PAT). 

Poseł Józef ^lerUsz Kowalski 
wręczył Papieżowi Benedyktowi 
XV swoje listy j wl^rzyltfne w 
czerwonej złoconej bpgato stule. 

Po andjencjl boŝ eł udał się do 
bazyliki św, Piotra, gdzie był 
na nabożeństwie przy groble Św. 
Piotra i Pawła. 

. Wiec w Augustowie. 
W a r s z a w - 19-8 (PAT). 
Z Augustowa ponoszą, żo 

odbył się tani wiielki wiec, 
protestujący przeciw nowej 
linji demarkacyjnej, która 
dzieli okolice, zameszkałe 
przez ludność, polską i żą
dający zniesienia okupacji 
w Suwałkach 

Kłanistwa. 
Warszawa 19-8 (PAT). 

Doniesienie Warszawskich pism 
żydowskich, jakoby w Mińsku po 
wzięciu był pogrom, są wyssane 
z palca. Według dokładnych In
formacji przed rozstawieniem pa
troli Wojskowych ludność miejsco
wa dopuszczał* się tu i owdzie 
rabunków, ale pogromu nie było. 

Żołnierzy, którzy brali udział wra-
bunkach, ujęto. 

W ogóle w chwili wejścia wojsk 
naszych zginęło 7 osób cywilnych. 

Fakty te mogą stwierdzić sena
tor Morgentau i gen. Jagmln. 

Handel kartoflami. 
„Monitor" z <̂ n. 13 b.m. ogłosił 

rozporządzenie fninistra aprowiza
cji w sprawie wprowadzenia wol
nego handlu kartoflami. 

Na aiocy tego rozporządzenia 
wszelkie ograniczenia przewozowe, 
dotyczące ziemniaków zostają 
zalesione. 

Nie , wolno przecież wywozić 
kartofli poza granica Państwa, o-
raz do obszarów podległych Komi
sarzowi Generalnemu dla ziem 
wschodnich. 

Marki polskie. 
Dyrekcja Polskiej Krajowej ka

sy pożyczkowej ogłasza, że w 
obiegu znajduje się banknotów 
marek polskich na sumę 
2,192,349.851 m. 

W d. 11 listopadarz. obieg wyno
sił 880,150, 857 1 pół marki. 

Dnia 10 b.m. było marek pol
skich; otrzymano emisji z Berlina 
1,299,21 l.OOOm., otrzyAno emi
sji marek polskich z Warszawy 
1,423,266.000 m. 

Zbrodniarze/ 
W sobotę w Mysłowicach na 

kopalni wojsko strzelało do ro
botników, którzy przyszli do wy
płaty. Wojsko ustawiło kulomiot 
i zastrzeliło 7 robotników, 2 ko
biety I 1 chłopca. 

Pogrom w Berlinie. 
Pisma wiedeńskie podają, źe 

na zachodzie Berlina zdarzyły się 
wybryki antyżyodwskie. Jest bar
dzo wiele osób rannych, w czem 
jedna ciężko. 

i Z Wilna. 
Dnia 15 sierpnia, w święto 

Wglebowzięcla Najświętszej Maryl 
Panny, miał miejsce zwrot koś
cioła katolickiego, przy ulicy Sa
wicz. W rannych godzinach ks. dr. 
Puciato i ks. Kretowlcz, prób. po-
Bernardyńsklkok 

onaH aktu poświę
cenia, tudzież odprawili pierwsze 
Msze Św., przyczem wygłoszone 
zostały kazajnja, Stosownie do 
okoliczności chwili'i czasów obec
nych. ' 

sadnla 

Seminarj 
Nauczycielu 

Z powodu wielkiego znii 
gmachów b. instytutu, jnajj < t< tam 
siedzibę Semlnarja Nauczy: elskle 
zmuszone będą opóźnić rac i fltolny 

Dokładny termin ag u ] llnjów, 
przypadający prawdopodo > dej na 
drugą połowę września >^zle 
podany niebawem do azeis ; j 
domoścl I 

W bieżącym roku szkorjn 
ją być otwarte kursy 1 i I 
no w zakładach męskim Jik 
sklm. Ponieważ z powo i i 
w mieście jak 1 w bllksze 
cy kursów wstępnych do s slfn 
jów, mpże się znaleźć p:«^ 
liczba kandydatów, nleddś : 
gotowanych na kurs I, \ I 
stwo wyznań Oświecenia p i >li ze 
zwollło na otwarcie 1 hr łtzhych 
klirsów wstępnych również L abu 
seminarjach. 1 

Semlnarja męskie l żeńc le tye-
dą miały charakter zakłącói •.•Am-
kniętych, a więc w lniinufcle 
(bursie) dających całkowits utrzy
manie i opiekę; nie w y j i c i u to 
jednak możności uczęszt h nlja u-
cznlom i z miasta. * I 

Kierunek zarówno wyijloi/aw-
czy, jak 1 naukowy Setai nirjtfw 
opierać sie będzie na i lalklch 
tradycjach szkolnictwa J>c ŝ ijsg;o, 
od niezapomnianych wzoró v* Ko
misji Edukacyjnej począwuy, łą
cząc jednocześnie najnows; e zdo
bycze na polu pedagogiczifhi 
chodnlej Europy I Amerjlil,' 

wla-

ma-
,a|r'Sw-

leń-
brsku 
Otoll-

riar-
śna 

lils er-

za-
do-

u|i|ków 

na 
Ifedą 
pro-

po-
nlm 
se-

4 t n a -
ma 
dla 

stosowane do wymagań i wh 
naszyć^ 

Kandydaci i kandydklk 
wszystkie kursy obowlą::nl 
składać egzaminy w zakiesle 
gramu ministerjalnego 

Zanim ten jednak bcjdk e 
dany do druku, wladomoś : 
zasięgnąć można w kance ir 
mlnarjów. 

Nauka w seminarjach bi : p 
Za'utrzymanie będzie p n l s l j 
opłata dość niska, dostj i: ia 
niezamożnych 

Młodzież, mogąca sie nyktcać 
zupełną niemożnością ^i aiiiitiia, 
będzie po wnifisinlu odp(» /iednlo 
uzasadnionego podania, zvi\n\niią 
i od tej opłaty. 

Podania z krótkim żjcliryiKsm, 
oraz metryką, świadectw sfli azL sę
pienia ospy, świadectwenj sizkol-
nym posiadanym i za§|/ adbze-
nlem osoby jMarogodnrj JcoT do 
moralnego prdwadzenia ; c kin-
dydata (ki) należy nadsyłjj ńą i-
mif Dyrektora Seminarj<Sr; pod 
adresem: Białystok. palscJ Sra-
nickich, lub składać oscb|J^f w 
kancelarjl Semlnarjum 
w lokalu kółek rolniczych 
nie od godz. 10 do 2, 
świąteczne od 10 do 

Tam również można Iz 
wszelkich informacji 

) 

ia z 
i ir 

Lałacu, 
xii łen-
M dnie 

'Ti |l'?gnąć 
Lijnlań. 
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T wiSu| 
stockle) 

ad,res: 
talostodkf] Ochotr 

fnlowej-< i dzień 
nlenla • ptfazy 

1919 r. 
W ten 'najuroczys 

rocznicy Istnienia 
Ochotniczej Straty 

Svtlrtl0t
S

nlCH przy łąpryc<i S. H. 
syła gorące i serdecj 
Wam Kolegom w Im 
mej Idei ' 

Wy Koledzy, prze 
Waszego listnlenla, 
wiele cenny :h zasłu 
młodzi, lecz swłado 
wysoko cenimy. 

Niech ten dzień 
Wasze) 21 rocznicy 
ogólnego 1 nocnego 
szego z Wami. 

Podając Wam b| 
jedności, zawsze 
gotowi jesteśmy pod 
ml prace I ponieść z 
stkle ofiary w walce 

Z nami' Bógl 
Prezes Supraślsklei 

Straży Ogniowej A l 
VlcePrezBs: W. K 

' Sekretarz: A. K 
Naczelnik Straży 
Supraśl, dnia 17 Si 
Adres tan podań 

tece. 

D 
Dlaczego 

1 m. 50 f. 
sprzedawan 
marek pud?| 

funt ci 
1 drożej, 1 

fe- jest naj 

Dlaczego 
dotychczas 
tarsklch czy 

Dlaczeg 
tyw nie 
kie produkljy 
lecz'V tylko 
niestworzone 
tych kooperatyw 

s 
ilu złożyła 
.stępujący 

za] Straży 
1 rocznicy 

Sierpnia 

zy dzień 21 
Jałostocklej 
[hlowejj Śu-
aż Ogniowa 
rona, prze-
e życzenia 
niu tej sa-

Ifcużązy czas 
|[zdobyliścle 

które my 
strażacy, 

świąteczny 
l̂ zyni dzień 
wlązku na-

tnlą rękę 
wszędzie 

elić z Wa-
aml wszy-
ogniem. 

Ochotniczej 
C y t r o n. 

z ł o w s k 1. 
e 1 n. 
C 1 t r o n. 
pnia 1919 r. 
w bogatej 
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aczeio? 

dorożkari 
używają 

kałmuc 
* 

członk 
dowiaduj ą|s 

są d 
narzekaj 

rzeczyj 
? 

;ba kosztuje 
Jeżeli żyto 

^ynku po 30 

je białostoccy 
jiistrojów » ta-
llch? 

rle koopera-
częściej, ja-
sprzedania, 
1 wygadują 

na zarządy 

tJwali 
Otrzymujemy nasflppujące zażą-« 

lenie: 
Od I-go Sierpnia! w komenda-

turze etapowej w Białymstoku 
urzędnicy, miliCjanc i robotnicy 
oczekiwali podziału | tnerykańsklch 
ofiar pomiędzy ble Jiiejszych, bo 
,na ten cel jak, mów »no otrzyma
no 37 pak. Szli ni w oczeki
waniu... W oczach e ipowej służby 
obliczano rzeczy pri iz kilka dni... 
Więc rno;;no było J widzieć paki 
bielizny, garniturów 1 różnych rze
czy, wynoszonych i i składu. Kie
dy już .starsi" oti symall kto co 
chciał, zaczęli obdaplać robotni
ków I milicję etapową.. Lecz tu po
szło szemranie... i e d władni nie 
chcieli bra ć łaehmaMów, podartych 
marynarek, spodni łj bielizny. 

Nie chciano się Ugodzić z Je-
' dnym z urzędników Bp. S., że „na
leży brać tylko tenju, u kogo się 

.świeci da o!! 
Niezadowoleni 

dzlli ze 
możność 
łeby cóś 
Olków. Za 
brał ten, 

ra podfle 

I dobrobyt każdego prziz mlejsco-r 
wą władzę zorganizowanej ble by^ 
ło nawet) nie odbierano pokwltoj 
wanla. 

Z powodu takiego nadużycli 
niektórzy i milicjantów porzuci^ 
ałużbę. 

I Przypuszczam, że dochodzeni^ 
przeprowadzone przez władze wy 
kJ*yje winowajców 1 będzie nako 
njec zwrócona uwaga na to, c i 
się dzieje na • etapie. W tyclfi 
dniach mają podzielić obuwie. 

Z powodu niestarannego przy 
gotowania chleba razowego zda 
rzają 'się często wypadki a mla 
nowlcle: 

Kilka dni temu synek pani Ki. 
po zjedzeniu chleba uczuł dotkli
wie kłucie w gardle—zatrwożonk 
matką po obadaniu wyjęła z gar|-
dła dziecka włos żyta—zwanjf 
ością. 

— W niedzielę p. Pł.—po zje
dzeniu takiegoż chleba doznała 
tak bolesnego kłucia w gardle, że 
zmuszoną była udać się cj° Po
bliskiego felczera. 

Stan zapalny powoduje obawę. 
Dozór odpowiedni powinien'bacz
niej strzedz równie przykrych—[a 
kto wie czy i nie niebezpiecznych 
wypadków. K r o p l a 

Z miasta 
ulami. 

1. 

tanie. 

działem cho-
skargą, flint uzyskiwali 
zagłądnąj do składu, 
wyzebać Itam u urzęd-
przykładjhn „starszych" 

kto był ł ięcej śmiałym 
1 zręcznym. Osóbn§ komisji, któ-

itłaby, uwzględniając stan 

Pneed wybo 
Wydział wykonawczy Polskiego 

Komitetu wyborczego na ostatnim 
•posiedzeniu uchwalił: 

1. Wezwać wszystkie organiza
cje polskie, oraz mieszkańców 
przedmieść, aby ułożono swoje I-
siy kandydatów na radnych. 

2. Aby w porozumieniu się z 
organizacjami pokrewnymi starały 
się- listy poszczególnie uzgodnij I 
wytworzyć wspólno listy kandyda
tów. 

3. Aby te 'listy wspólne (najda
lej do soboty przedstawiono wy
działowi wykonawczemu: 

Po zbadaniu tych list wydział 
wykonawczy przedstawi je na o-
gólnem posiedzeniu całego komi
tetu wyborczego. 

Zadaniem komitetu będzie wy
tworzenie z wszystkich przedsta
wionych mu list jednej tylko pol
skiej listy kandydatów na radnych. 

, Stanie się to w ten./sposób, że 
na posiedzeniu komitetu zarządza
ne będzie tajne głosowanie co do 
każdego głosowania. 

Wyborcy! 
Jeszcze dziś i jutro możecie w 

swoich biurach wyborczych spra
wdzić wykazy wyborców 1 przeko
nać się, czy wpisano Was na li
sty. 

Obowiązkiem każdego polaka 
jest dopilnować swoich praw \ z 
nich skorzystać. , 

Komisje obowiązane są rekla
macje natychmiast uwzględnić. : 

I1Ó£Ć wyborów. 
i 

Spis ludności miasta Białego
stoku skończony. W 3l|obwodach 
wyporczych z przyłączonymi 
przedmieściami [zarejestrowano 
32,784 osób, mających prawo 
gfosu. (s) 

O KALENDARZYK 
Dziś: Bernarda, Samuela. 

yf Jutro: Joanny. 

Ostrzej 
' Naczelnik urzędu walki z lichwą 
1 spekulacją, p. H. Czernlewskl 
ogłasza, że wywiadowcy tego u-
rzędu posiadają legitymacje z fo
tograf}^ króre w|rinl okazywać na 
każde żądanie. 

Tylko oni mają prawo dokony
wania rewizji w sklepach I mie
szkaniach. 

Siyby rewizji dokonywał kto-
lek bez legitymacji, należy 

powiadomić urząd ów (Kraszew
skiego 9)., 

Z gimnazjum. 
Kancelarja polskiego państwo

wego gimnazjum 'realnego w Bia
łymstoku ^pćhwladamia, że termin 
składania*1 podań o przyjęcie do 
gimnazjum już upłynął. 

Egzamlna rozpoczną się w 
czwartek '21 sierpnia r. b. (k) 

i i T). K | M . •' 
(K). Posiedzenie Tymczasowego 

Komitetu Miejskiego, które miało 
się odbyć wczoraj w celu rozstrzy
gnięcia 40 spraw—nie odbyło się 
z powodu braku ąuorum. 

Nie stawiła sl$ cała frakcja ży
dowska T. K. MJ oraz p. R. Sa-
mitowskl z frakcji polskiej. Po 
stwierdzeniu 1' zaprptokułowanlu 
tego faktu obecni członkowie u-
dall się do domów. 

Następne posiedzenie T. K. M. 
wyznaczono na godz. 1 pp. dnia 
dzisiejszego. 

Zebranie walne. 
(k) W niedzielę d. 31 b.m. od

będzie się zebranie walne człon-
t ó w Chrześcijańskiego Stowarzy-

zenla Spożywczego w Białym
stoku. 

Z polcji. 
Komendant policji państwo

wej p. Lewandowski zawiadomił 
naczelnika policji miejskiej p." 
Songajłę o zwolnieniu od obo
wiązków pomocnika komisarza I-go 
okręgu p. Fikselą, jako *zle mó
wiącego po polsku I niedostatecz-r 
nie wykwalifikowanego. (s) 

O dymisję. 
Komisarz policji kryminalnej 

p. Rie*ert złożył na ręce na
czelnika policji miejskiej p. Son-
gajły prośbę o awolnienle go od 
pełnienia obowiązków. (s) 

Dla robotników. 
Onegdaj pod adresem zwią

zków przemysłu włóknlstogo 
przybyły 2 wagony fasoli, 1 wag. 
ryżu 1 4. wagony zboża. 

Aby wykupić przybyłe wagony, 
potrzeba mieć znaczne fundusze, 
których związki wcale nie posia
dają. Wobec tego komitety zwró
ciły się do Towarzystwa fabry 
kantów o pożyczkę. Podobno ma 
pożyczyć Bank Ryski.| 

Produkty te będą [sprzeoawane 
po cenach bardzo nlskleh dla 
wszystkich członków .pracujących 
t niepracujących. [ 

Ukarany spekulant. 
— Dnia 19 b. m. Urząd Walki 

z Lichwa 1 Spekulacją skazał na 
pięć dni aresztu przy Policji Kry
minalnej Moszko Klernentowlcl, 
(ul. Mazowiecka N 6) za speku
lacje przy wypieku chleba. 

Roboty publiczne. 
• (S). Dziś o godz. 10 zrana w 
magistracie odbędzie slk posiedze
nie członków Komisji Robót Pu
blicznych, w sprawie rozstrzygnię
cia bardzo ważnych spraw, zwią
zanych z rozpoczęciem robót pu
blicznych miejskich. * 

Biedne dęby! 
Otrzymujemy następującą słusz

ną uwagę: 
.W parku przy pałacu Branlc-

kich rosną trzy wspaniałe dęby. 
Były one świadkami świetnych 
czasów Rzeczypospolite], a póź
niej niewoli 1 nareszczcle docze
kały się lepszych czasów. 

Niestety, naród polski zrzucił 
okowy — a wspaniałe dęby sku
to drutami telegrafu I telefonu. 

Te druty wżerają się w korę.... 
1 jeżeli rychło nie będą ene prze
niesione na' słupy, — piękne dęby 
zmarnieją. 

Biedne dęby!" 

Zwrot pieniędzy 
Wobec tego, że członek misji 

Amerykańsślej p. Berenson, pra
wdopodobnie bawiący obecnie w 
w Warszawie, nie nadesłał adre
sów osób, dla któryeh ulokował 
w banku pieniądze, Bank prze
mysłowy warszawski pientędze te 

ode-w sumie 400 tysięcy marek 
słał do Ameryki. 

Truciciele. 
Gorszym zbrodniarzem od ban

dyty jest piekarz białostocki, 
który wypieka chleb z zafałszo
wanej mąki 1; pierwszy zabiją 
odrazu, drugi {zatruwa zwolna. 

A takich zbrodniarzy jest w 
Białymstoku bez liku. 

W ciągu 6 tygodni przyłaipano 
34 piekarzy na wypieku złego 
chleba, skazano ich na kary, nic 
to przecież nie pomaga. 

' Oto w poniedziałek pp. Bajko 
1 Guslńskl z wydziału aprowizacji 
w piekarni C. Kantorowskle<[o na 
rogu ul. Wesołej i Mazowieckiej, 
wjkryli 245 fuetuw mąki niby 
polowej, zmieszanej |ẑ  plaskiem 
1 jakąś gorzką substancją. 

Kantorowski z mąki tej chleb 
wypiekał. 

Kiedy mu ją konfiskowano, da
wał tysiąc\rubli jako kaucję, byle 
mu tylko mąki nie zabierano. A 
kiedy zaczęto spisywać protokuł, 
zapewniał, że mąkę kupił ód ja
kiegoś Samłęckiego, co przecież 
nie przeszkadzało mu pochwycić 
kilka funtów mąki 1 w oczach re
widentów bochenek zrobić i w 
piec włożyć. > 

Kantorowski będzie ukarany 
ale widocznie dotychczasowe ka
ry są zamałe, skoro w ciągu sze
ściu tygodni zdołano wykryć 34 
piekarzy—trucicieli 1 wyzyskiwa
czy. 

Kradzieże. 
U Szejny Szeehter przy ul. 

Sienkiewicza Ni 62 18 b. m. o 
godzlenle, 6 wieczorem skradzione 
z mieszkania garderobę I gotówką 
15 mk. na ogólną sumę 500 mk. 

— W niedzielę po złamaniu 
zamka złodzieje przenikll do skła
du Komisji Komitetu Opieki Spo
łecznej, mieszczącego się w Pa
łacu BranieWch w prawym kor
pusie. Narazle trudno określić, có 
skradziono, lecz wiadomo że za
brano większą cześć worka z mąką. 
Podług wszelkich danych złodzieje 
zostali spieszeni. , 

file:///rubli


ran 

dzl 

ł Po wzłamanlu zamka z mie-
ia przy ul. Poprzecznej Nś 7 
zlono różne rzeczy wartości 

mk. Kradzież popełniona 
m. między 9—12 godz. z 

9« 
czul 
cz 
miej 
nbni 
okri 

U Wolfa Mieszczańskiego, 
ul. Bulwarnej Ni 1 skra-

0 bieliznę na sumę 702 mk. 

Ujęcie bandyty. 
lkcjonarjusze urzędu śled-

aresztowałl onegdaj słynne-
idyte Władysława Krygier-
który juź od dłuższego, 

dokonał Lwlelu napadów w 
iie i w okolicy. Między in-
atrz«M*do. policjanta 4-go 

K. osadzono w aresicle. 

Kościół w M e . 
pod 
roci 
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ul 
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wanj 

- M| 
wski 
jeszc 
pęl 
bezi 
tnie 

Pr 
runki 
pr&ci 

« ^ ' 

b hi 
wleź 

D 
w nt 
ką, 
swą 
linji. 

wsi Uhowie, przy kolei, tuż 
ami, odbyła się rzadka u-

tość poświęcenia kośoloła 
o. 

Świątyni zaczął wznosić 
sław Klim już po ogło-

wojny między Niemcami a 
Wszelako po wkroczeniu 

w w Łomżyńskie zmuszony 
dowę zaniechać, a w dwa 
inlęj zastał przetranzloko-

z Ubową do Knyszyna. 
nleprzykryte*- dachem, 

k wilgoci I trwającej wciąż 
wojny, zacięły się psuć i 

Pottzabą było ratowtć 
ędnle rozpoczętą tak świe
cę. 
niezmiernie trudnych wa-

! ogromnym nakładzie 
jl poświęcenia ndałp się, te-
onać, po dwuch latach u-
»ej pracy, nowemu pro-
wl ks. Adamowi Abramo-

kośelół Uhowskl strzelając 
swą wysmukłą wierzycz-

ost przykuwa przechodnia 
stotą, a razem pięknością 
zytemi 1 wewnątrz przed

stawia Isię okazale Jak na obecne 
czasytl Posiada bowiem terako
towa posadzkę, nowy gotycki or-
g-n i fiękny ołtarz., 

Zretitą jak mię upewniano Jest 
to jedyny dotychczas kościół 
„Wojeainy" w Decezji Wileń
skiej. lAktu poświęcenia dokonał 
ks. Chaleckt dziekan białostocki. 

„ P r z e j e z d n y " . 

Listy do 
•zan 
przy 
ArtyW 
żony 
nlel 
ni* 
TakH 
czek, 
szek, 
zaś 
którzj 
niaj 
Milicji 
szaws 
Trzy 
śkarj 
ml as 
rwy 

owny Redaktorze! 
ująć nrzez śejane, z ko-
dawnfej Artyleryjskimi, 

, Lipowej od 1 strony ul. 
jakiej, nieustannie nara-
stem od paru tygodni na 
ieczeństwa RCiy obro-
tgo ogrodu od abunku. 

mfeunku agrestu, porze-
in, obeanie jabłek, gru-

hoć niedojrzałych, dzisiaj 
wl,—dopuszczają się nle-

bolszewlzmam najwldfcz-
ni szeregowcy byłej 

udowtj, ©becnia IV War-
0 Ba«nu Etapowego. — 
y u&lostairpiŚRfannle 

tuie|ti«flo - Dewśdatw* 
' Zamku), a nlazUaont 

skargi kptemiean,* 4a 

••••; ••. ". 1 • 0 / 

l Izyttt' 
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biura Milicji przy ul, Lipowej 
Ńr. 54 na ręce Refarenta, *Adju-
tanta, lub "Dowództwa Baonu, i 
w rezultacie nic a nic to nift po
mogło, mimo ustawionej warty, 

' która się spokojhle kradzieży przy
patruje • i 'Jak spłoszeni rabusie 

<prs«z wyłamany1 parkan z łupem 
uciekają." '• : .1 

Dzisiaj-' prawe 'całą ' brukllw 
wyrwali, a •do stróżującego chłdp-
xa„ Janka' Muciyńskłego wołają
cego na nieb. — f»m wartownik 
prtez wył^m wymierzył karabi-
.nem;~-wcieraj, m& odgrażano mu 

my o pogłoskach^ 
rewizjach u 
wistowej p. Hep 
sarza wydziału 

się, że jeżeli Się poskarży, dosta-

. Przed: tłużąca ' zaś tłomaizyli 
się że czynią to z „głodu", obe
cnie rzekomo mniej im się daje 
pożywienia jak dawniej.--O tern 
doniosłem ustnie panu Adjutanto-
wi dowództwa V Bajami w śro
dę.—Miał też być p. Adjutant 0-
soblście u mnie i przekonać się o 
wszyątklem, zaniosłem mu bowiem 
odebrane 1 ; porzucone jabłka I 
gruszki. ' 

• ; Sztejnhagen. 

W sprawie aresztowania 
% «a ł • ** • 

W numerze środowym plsallś-
akle krążyły o 

naczelnika policji po
kera, oraz komi-
krymlnalnego 1 

u jego pomocnika, przyczem wy
raziliśmy zdanie, 
mogły być tylko 
rewizja u urzędników 
wyeh nie mogła być 
dzona tak, jak w 
władano, 1 wyraziliśmy z 
przekonanie, że wyższe 

że pogłoski owe! 
plotką, albowiem 

państwo-
przeprowa-

mleścle opo-
i góry 
Władze 

policyjne udzielą publiczności 
odpowiednich wyjaśnień. 

Nie może być Inaczej, chociaż
by dlatego, aby wewnętrzni nie
przyjaciele państwa polskiego 
nie mieli zasady Ido lekceważenia 
powagi 1 godności urzędnika pań
stwowego., 

Dotychczas Wyższe władze 
policyjne wyjaśnienia takiego nie 
udzieliły. 

Otrzymaliśmy tylko od komen
danta policji p. (Lewandowskiego 
Ust Informujący nas o upoważnie
niu przez „urzędników" do u-
dzielenla informaqji. Przedstawio
no nad to piśmienny rozkaz u-
rzędnika do .szczególnych pora-
czeń wydziału informacyjnego 
policji państwowej, polecający pp. 
M. Tymińskiemu, Ocieszkowi l 
Kanownlkowi. aby na mocy roz
porządzenia głównego komen
danta policji państwowej stawili 
się.do dyspocyzjl dla przeprowa
dzenia rewizji-

Trzej powyżej wymienieni -u 
rzędnicy policji państwowej zło
żyli ftam następujące 

S p r o s t o!w a n i e . 
Niżej podpisani \ urzędnicy Wy

działu wywiadowczego Policji 
Państwowej Obwoflu Białostoc
kiego, a, nie wywiadowcy policji 
kryminalnej podlegający rozkazem 
p. komisarza p. Riegierta; i jego 
pomocnika p. } Wiśniewskiego 
proszą Szanow. Redakcję „Dzien
nika Białostockiego" o sprosto
wanie plotek, które umieścił w 
Nr. 107 z dnia 14J-8 19 r., co 
da aresztowania |p. Hepnera i 
przeprowadzenia rewizji u wyży 
szych urzędników w Białymstoku. 

Rewizje nie czterech, jak plot
ka !powlada, lecz trzech urzęoni-
ków pol. Państw] dokonywało 
równocześnie, u p.i Rlegerta p. 
Wiśniewskiego 1 byłej sekretarki 
p. Hlfcwner z rozkajzu Głównego 
Komendanta pol. Państw, i nie 
w sposób" niebywały w dziejach 
policyjnych z którego powodu aż 
p. Wiśniewski musiał oniemieć 
otwiarając nam* dz#l, zobaczyw-

A 

We p«pieranla prasy 
rtlctWi1 w Białymstou. 

szy wyrrłierzone do wnętrza jego 
pokoju karabiny l rewolwery 
żołnierzy asystujących nim przy 
rewizji i żaden z nas pi, Wiśnie
wskiemu nie powiedział, że go are
sztuje, jak również po przepro
wadzeniu u niego rewizji nie o-
znajmlał, że z rozkazu P. mi
nistra Wojciechowskiego jest wol
ny i może przystąpić do dalsze
go urzędowania. Przyznajemy, że 
takie postępowanie wobec iwładz 
daje pojęcie, jakimi są wywiadow
cy Policji* Kryminalnej. 

Mogłoby pp. Riglerta i Wiś
niewskiego obużyć a i nawet po
budzić do podania slf do dymisji. 

Pozwoli zatem Szanowna Re
dakcja Dziennika Białostockiego, 
że ploleczkl które tak gorliwie 
pozbierał jej reporter sprostujemy 
(gdyż jest to naszym obowiązkiem) 
l podamy fakta, które mogą po 
twierda.ić specjalnie wydelegowani 
3 oficerowie z Komisji Głównej z 
Warszawy, % oficerowie z Komen
dy Miasta i osoby, u których były 
przeprowadzone rewizje: 

O 1? g. w nocy przez of. insp. 
dostallimy wezwanie z Mlni-
stesjum spraw wewn. w Warsza
wie, aby na imoey rozporządzenia 
Głównego Komendanta poAji Pań
stwowej stawić się do rozporzą
dzenia Urzędnika do szczególnych 
poruczeń Wydziału I nform. Poli
cji Państwow-ej Seweryna Kawal-
sklego.Od tegozllrzędnlka dostaliś
my zlecenie udania się na rewizję 
do p. Wiśniewskiego, p. Bazarew-
sklego 1 p. Hliwnerbyłej sekretar
ki p. Hepnera. 

Pierwszą rewizję przeprowadzi
l iśmy o g. 2 rano p. Hliwner, 
która sama potwierdzi, ze rewl«-
zja u-niej przeprowadzoną była 
bez żadnych represji współdziału 
rawolwerów i karabinów, w spo
sób niczym nie uchybiający ni 
jej ni tal urzędnikom oddanym 
do dyspozycji p. Komendanta Le
wandowskiego. 

Następnie udaliśmy się do p. 
Wiśniewskiego, gdzie otworzyła 
nam drzwi jakaś stara kobieta a 
nie oniemiały z trwogi czy oburze
nia p. Wiśniewski, który rzekomo 
usłyszawszy stukanie 4o drzwi, ó-
budzlł się i miał zobaczyć w 0-
knaćh wymierzone do wnętrza po
koju karabiny. ( 

P. Wiśniewskiemu o&najmillśmy 
że z rozkazu Głównego Komen
danta Policji Państwowej w War
szawie mamy przeprowadzić u 
niego rewizję l zażądaliśmy po
kazania nam wszystkich posiada-

prawo 
lnie1 żą-
potyodu 

W 

nych papierów. Orderu i 
przeprowadzenia rawizjl 
dał, przeto nie miellśmjL 
gwałtem mu go pokazywać.! 
ten sam sposób przepraLadpna 
została rewizja i u dalszlchjlsób 

W rozbrajaniu głównej 4Jjarty 
udziału n*e braliśmy.-

2 kąd' W|^irtlfło czt 
nie trzech tylko wywiać fcwc 
Jakim sposobefn rów? bcz< 
braliśmy udział w cztei 1 ich i|| r«-
wizjath będących prawi 
dnym czasie, nie wierni', 
puszczamy ,za|em, i e par n 
ter od plotek Białostock|h, 
lega udarowi słońca. 

Zaznaczamy. że ' p. 
Lewandowsń był nlec 
Białymstoku w czasie gć„ 
llśmy powyiszy rozkaK, 
przeprowadzenia rewlzJH 

Podp.: M. Tymiński, CJ îes 
Kanownlk. 

1: 
Lekarz - dentysta 

P. P. C I C H D l S 
v P a ł a c o w a 2 . 

Choroby zębów, dziąleł, 
sztuczne zęby. 

Pbyjmuje w godz. 
1 4—7.. 

« * • * • 

Związek Okręgów 
rolniczyek w 
ma do zbycia większą 

w i s z e ń ł adn 
— dużych 

po cenie 1 m. 20 f, za fi 
Sokółka. 

Restaurac 
i Cukierń 

W. Lubczyńsku 
ul. Kilińskiego Nr| 
po gruntownem odnowieniu 

— OTWARTA. 
Tamże potraebne są 

kelnerki. 

1ÓW 

Śą do wynąJQei| 
pokoje ul. Sw. Rocha [Staro 8. 

Nr. ». 

GEOMETRA MI] 
m. Białegostoku 

JUK POGORZEL 

t+łS 

,'ł 

^ 

p r z y j m u j e p r a c e miernfc zf l 
Ul. Grunwaldzka (dawjlej 

Kaflowa Nr. 34. 

Polskiego udzielali 
p n o ł i r m Inteligentna, wykapał) 

na. oferty, 
ADY.-

PRALNIA BIELIN 
Otwarta Białystok, uł. W; 

BANt>»ABUB. 
Cennik; KoBzula gorsowar-3 §», 

-goreu—1 m, [hustka—80 'Wą. 
petkl—30 ha. pnieśpleritilłft 
kołnierzyk i$ f%fl..tB»ollttty: 

Drukarnia polska Bolesława Huppertea. 
" Ę a T R e d a k t o r * : yii" 

*3 


